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W  okresie oa 1 maja do 30 września z urlopów po­
winno korzys tać  co najmniej 50% ogólnej liczby p ra ­
cowników , zatrudnionych. - -

Na Śląsku us taw y  te jeszcze nie obowiązują 
gdyż Sejm SiąsKi dotychczas nie powziął odpowie­
dniej uchw ały  -

Znamienny wyrok
„Nie może korzystać  z przywilejów um owy ten, 

kto um owy takiej sobie nie w yw alczy ł;  jeżeli więc 
pracownik nie należy do Związku, k tó ry  podpisał 
umowę zbiorową, —  praw a wynikające z nich nie 
mogą obow iązyw ać w stosunku do niego praco- 
daw ców “ .

Orz. S. U Izby I Cyw. w  spraw ie Gwiżaz - 
B-cia Borkowscy). !

W yrok  ten został wyKonany na tle sKargi me- 
zorgamzowanego robotnika, k tóry  zaskarżył p ra ­
codawcę z powodu niezapłacenia mu przez praco­
dawcę różnicy w stosunku do płacy na zasadzie 
um owy zbiotowej." - A .,

Adw okat pozwanego dowodził, że robotnik ów 
nic- miał praw a, dopominać się o dopłatę taryfową, 
gdyż nie należał do związku z a ro d o w e g o ,  k tóry  
podpisał umowę.

Znamienna ewolucja w dziedzinie 
opon na samochody ciężarowe

W  jednem ze swych w ydaw nic tw  „V|a Auto- 
mobile“ podaje opis nowego typu F. A. R. (traktor 
Chenard et W aicker, przyczepka Lagache et Glasz- 
mann), tego mustodonta drogowego, zbudowanego 
dla transportu ciężaru 25 ton, z średnią szybkością 
od 25 do 30 km. na godzinę.

T rak tor  i przyczepka są na oponach o niskiem 
ciśnieniu. Spraw a ta zasługuje na podkreślenie, 
gdyż przy ciężarze ponad 4 tonyr jedynie opony o 
wysokiem ciśnieniu miały zastosowanie do chwili 
obecnej.

Czy jesteśmy więc w przededniu radykalnej 
ewolucji? Czy możemy zanotow ać nowe zw ycię­
s tw o  opon o małem ciśnieniu dla wielkich ciężarów 
zastosowanych ogolnie cila tu rys tyk i?  Nie ulega 
wątpliwości, że 25 ton ciężaru typu F. A. R. daje 
dużo do myślenia.

Inżynierowie oddawna już uznali korzyści, k tó­
re daje komunikacja na oponach o tak slabem ci­
śnieniu, o ile jest to tylko możliwe.

P ierw szem  ulepszeniem było stworzenie opotiy 
pod ciężary  o wysokiem  ciśnieniu, napełnianej po­
w ietrzem  o 1.5 kg. mniej, niż odpowiednie opony 
a m e n  kańskie.

Nasi ryw ale  z za Atlantyku zrozumieli dobrze 
to ulepszenie. Pozostaw iając  sw ą  oponę o w y so ­
kiem ciśniemu napełni.mą d o 7 kg. cm. kw.. produ­
kują oni typ now y — zw any  „baloon** — dla cięż­
kiej wagi nanełniony do 4,5 kg./cm. kw.

N uw y etap jest przebyty , gdzie w grę wchodzi 
ciśnienie znacznie mniejsze: 3.5 kg./cm. kw., t. zn. 
o 1 kg. mniej niż „baloon* amerykański

Różnica 1 kg. nie jest decydującą, jeśli chodzi
0 opony napełnione pod ciśnieniem 7 kg.

jeżeli zaś chodzi o opony pod ciśnieniem 3,5 
k g , 1 kg. więcej stanowi już zw yżkę  30 p. 100, kto-
1 ą w ys ta rczy  całkowicie dla zrniany^istoty opony.

W yobraźm y sobie wehikuł, zaopatrzony w o- 
pony o idea'nej w prost elastyczności. Jeśli wehiku­
łowi temu damy np. do przebycia przeszkodę o 1 <» 
centym etrach wysokości, to opona taka z łatwością 
ją przekroczy, oś nie zostanie wzniesiona, nie od­
czuje się żadnego wstrząsu.

P rzy p a trzm y  się teraz zwykłemu v. ozowi wiej­
skiemu. ! Koło przekroczy tę samą przeszkodę, w jeż­
dżając na nią. Oś zostanie wzniesiona o 10 cm. m i­
mo ciężaru wozu i jego naladunku. i w strząs  ten 
udzieli się podwoziu, podnosząc je również o 10 cen­
tymetrów

Jeżeli m am y sposób zmierzenia energii prze­
sianej w ten sposób podwoRu w lorrme wstrząsów, 
ła tw o nam będzie rozdzielić różne typy  bandaży, 
stosownie do ich zdolności brania przeszkód.

To właśnie umożliwia nam świeżo zm ontowa­
ny przez Urząd W ynalazków  apara t „ergornetr** 
Piette. Aparat ten notuje graficznie energję przeka­
zyw aną  podwoziu pod w pływ em  w strząsów  spo­
w odow anych nierównością grun+u.

W  czasie ostatniej w y s ta w y  i wobec braku w y ­
s taw y  wagi ciężkiej, mieliśmy na PI. Inwalidów bar­
dzo ciekawą w ys ta w ę  wehikułów ciężarowych. 
Zauw ażyć tam było można całą skale wehikułów 
zaopatrzonych w  opony, gdyż konstruktorzy-spe- 
cjaliści zrozumieli zgodnie wielki postęp, jaki p rzy ­
nosi ta now a opona.

Postęp ten streszcza się w  formułce: ..bierze 
lepiej przeszkodę**.

„Brać lepiej przszkodę1* to znaczy — mniej re ­
peracji mechanicznych, lepsza konserw acja podwo­
zia i karoserii, zwiększenie komfortu dla pasaże­
rów i obsługi, ulepszenie konserwacji tow arów , u- 
proszczenie ładunku tow arów  ciężkich i umożliwie­
nie pakowania tow arów  ła tw o  się niszczących.

W  przyszłości wszystkie  te czynniki będą mniej 
oddziaływały, daje to możność odciążenia podwozia. 
W rezultacie: zmniejszenie ceny kupna, zmniejsze- 
hic Konsumcji, wobec tego, iż ciężar m ar tw y  będzie 
słabszym.

Poniew aż powierzchnia zetknięcia jest większa, 
bardzo małe ciśnienie dale lepsze przyleganie ao 
powierzchni, — hamowanie więc będzie skuteczniej­
sze, mniej będzie ślizgań, lepszy stan dróg. Z tego 
jeszcze ta korzyść, nadzw yczaj ważna: możność po­
ruszania się łatw ego po terenie nierównym, w  b ło­
cie, śniegu i t. p.
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Walne zebranie
Zw. Zaw. A utom obilistów . Na porządku dzien ­
nym bardzo w ażne spraw y Referent kolega  
Adamczyk.

Uprasza się  o punktualne i liczne przybycie  
członków  F 1


